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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dn. 16. Kwietnia. 

N. Pan przyjął dzisiaj, w W. Czwartek, 
kommunię św. W sg tę pałacu królewskiego 
z rąk pierwszego Biskupa Eylerta. 

M 


Wiadomości zagraniczne. 
Polsk a 


Z Warszawy, dnia 11. Kwietnia 

Dalszy ciąg Postanowienia o pensyach eme- 
rytalnych: 25) Mikołajowi Mazurowskiemu, 
Dziennikarzowi - Archiwiście Biura Kommis- 
sarza obwodu Sieradzkiego, 1,120. 26) Fran- 
ciszce z Dziechów Swierczyńskićj, wdowie 
po Watentym AŚ im, policyancie 

rzy Urzędzie Municypalnym miasta Krasno- 
Pród, złotych 85. 27) Marcinowi Skubskie- 
byłemu Burmistrzowi miasta: Skiernie- 
wic, złotych 960. 28) Kajetanowi Jezierskie- 
mu, Rac „mistrzowi biura Dyrekcyi General- 
nej Towarzysta Ognioyvego złotych 3,000. 
29) Xaweremu Mościckiemu, Burmistrzowi 
miasta Łosie, złotych 770. 30) Ludwikowi 
Bonieckiemu, złotych 800. 34) Janowi Nas- 
sius, byłemu Burmistrzowyń miasta Turka, zło- 
tych 1,540. 82) Karólowi Hejdenreich, byłe- 


mu; 


We Wtorek dnia 21. Kwietnia, 


1840. 


` 


mu Burmistrzowi Nowego - miasta, złp. 950- 
33) Norbertowi Szadkowskiemu, policyanto- 
wi przy Urzędzie Municypalnym miasta Brdo- 
wa, złotych 160. 34) Antoniemu Kwiatko- 
wskiemu, stróżowi nocnemu przy Urzędzie 
Municypalnym miasta Sierpca, złp. 100. 35) 


Karolowi Wojciechowskiemu, posłańcowi 
konnemu przy biurze Kommissarza obwodu 
Piorikowatiedą: złp. 420. 36) Franciszkowi 


Lorens; Burmistrzowi miasta Stężycy, złp. 
1,800. 37) Józefowi Antoniemu Ipnarskiemu, 
byłemu, Burmistrzowi miasta Janowa, złp. 
110. 38) Annie z Massów Wróblewskićj, 
wdowie po Aloizym W róblewskim, Adjnnkcie 
wydziału administracyjnego przy Rządzie Gu- 
bernijalnym Mazowieckim, oraz trzem jéj 
córkom: Teressie, Emilii i Wiktoryi, złp. 
750. 39) Paulinie z Witkowskich Wagnero- 
wćj, wdowie po Walentym Wagnerze, Se- 
kretarzu obwodu Piotrkowskiego, oraz trzem 
jéj córkom: Zenobii, Klementynie i Mar an- 
nie, zł 1,400. 40) Wiktoryi z Jankows ich 
Małachowskićj, w dowie po Janie Małacho- 
wskim, straźniku boru miasta Mławy, oraz 
trojgu jćj dzieciom : Jakubowi, Antoninie i 
Wincentemu, zł. 100. 41) Onufremu Kiel- 
nisckiemu, Ławnikowi Kassyerowi miasta a- 
_skarzewa, zł. 894. 42) Praksedzie z Wierz- 
bickich Wasilewskiéj, żonie nieobecnego Ja- 
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na Wasilewskiego, kancellisty Wydziału Kon- 
trolli służących, złp. 125. 43) Karolowi Su- 
dorskiemu, byłemu Dziennikarzowi w da- 
wnćj Kommissyi Województwa Krakowskie- 
89, dodatek w ilości zł. 100. 44y Wincen- 
temu, drożnikowi, zł. 480. 45) Marcinowi 
Cybulikowvi, dróżnikowi, zł. 215. 46) Kata- 
rzynie z Chrościlewskich Ulrich, wdowie po 
Fryderyku Ulrych, Expedytorze poczty w U- 
rzędowie, oraz córce jéj Katarzynie, zł. 150, 
dla córki zaś zł. 50. 47) Nikaodeimowi Ines 
de Leon, Kommissarzowi delegowanemu 
w obwód Lubelski, zł. 5,000. 48) Maciejowi 
Kaszewskiemu, Burmistrzowi miasta Brdowa 
zł. 1,265. 49) Emilianowi Nowickiemu, człon- 
kowi rady Lekarskićj, złp. 4,400. 50) A 
gnieszce z Niedzwieckich Dzierząnowskićj, 
wdowie po Janie Izierzanowskim, strażniku 
przy więzieniu kryminalnćm w Kałwaryi, tų- 
dzież dwojgu jéj dzieciom Marcelli i Lucyu- 
szowi, dla matki złp. 118 gr. 20, dla dzieci 
zł. 79. 51) Weronice z Bontkowskich Dąb. 
kowskićj, wdowie po Kajetanie Dąbkowskim, 
woźnym przy Rządzie aher. hoca is 
pięciorgu jej dzieciom: Weronice, ` ady- 
sławowi, Teodorowi, Florentynie i Màryan- 
nie, zł. 420. 52) Łukaszowi Lwańskiemu, 
drożnikowi, zł. 107 gr. 15. 63) Agnieszce 
z Gostowskich.Szanowskićj, wdowie po Lu. 
dwiku Szanowskim, wożnym przy Urzędzie 
Municypalnym miasta Lublina, oraz trzem 
jéj synom: Franciszkowi, Adamowi i Alexan- 
drowi, zł. 720. 54) Maryannie z Rojewskich 
Ochockićj, wdowie po Piotrze Ochockim dro- 
źniku, zł. 144. 55) Salomei z Czekanowskich 
Szymkiewiczowej, wdowie po Alexandrze 
Szymkiewiczu, niegdyś pisarzu dyżurstwa by- 
łego Wojska Polskiego, potem dyetaryuszu 
przy Urzędzie Municypalnym miasta Warsza- 
wy, 306. 56) Jakubowi Kaszewskiemu, dró- 
Źmkowi, zł 485. |, D. c n. 
W celu wykorzenienia rozszerzającego się 
w Królestwie Polskiećm Żebractwa, któremu 
często poświęcają się ludzie, ani wiekiem o- 
barczeni, ani kalectwem dotknięci 1 niepozbae 
wieni sił fizycznych, któreby im tamowały 
możność godziwego zapracowania na życie, 
Rada Administracy.na Królestwa, na przed- 
stawienie Kommissyi Kządowćj Spraw We- 
wnętrznych i Duchownych, na posiedzeniu 
z dnia 6. (18.) Lutego r. b. postanowiła: mię- 
dzy innćmi środkami ukrócenia żebractwa 
w kraju, aby wszyscy żebracy w Królestwie, 
skoro o nich nabyte zostanie przekonanie, iż 
są zdolnymi do pracy, odsyłam byli na roboty 
do twierdz, w któych zatrzymani zostaną do 
czasu zapracowania sobie dostatecznego fun- 
duszu na pierwszy zakład, ułatwić im mający 


"ZE 


-obozem stanęły. 
„mały jeszcze kilka wichrów stepowych (bu- 


godziwy tryb Życia, oraz do czasu okazania 
w ciągu Ary w twierdzy należytćj popra- 
wy moralnćj, Chłopcy zaś małoletni, żebra- 
ninie oddani, odeslani będą do zakładów woj. 
skowych kantonistów. Srodki te, po upły- 
nienju miesiąca od daty niniejszego ogłoszenia, 
w całćj rozciągłości zostaną w wykonanie 
wprowadzone. Każdy przeto z Żebrzących, 
a zdrowia i zdolności do pracy niepozbawio- 
ny, winien w tym przeciągu czasu obmyśleć 
dla siebie rodzaj pracy i godziwego zarobko- 
wania, jeżeli uniknąć pragnie skutków wyżej 
wspomn.onego rozporządzenia, 

ossy a. 

Inwalid Rossyjski obejmuje następujące 
wiadomości o wyprawie chiwańskićj: «Z da- 
wniéj podanych doniesień wiadomo, że woj- 
ska wyprawy przy szańcach nad Embą z ma- 
teryałem swoim się zgromadzić miały. Teraz 
donosi Gecerał - Adjutant Perowski, że woj. 
ska te d. 18. Lutego (1. Marca) do tych szań- 
ców szczęśliwie doszły i po nad Embą w oko. 
licach w paszę i drzewo bardzićj obfitujących 
W pochodzie tym wytrzy. 


rane) a inrozy dotychczas nie słolgowały; do- 
chodziły niekiedy do 25%, — Stan zdrowia 
między żołnierzami w ogólności zaspakajający ; 
nieprzyjaciel nigdzie się nie pokazał, niewie: 
dziano nawet, gdzie się obracał « (Urzędowy 
ten roport dowodzi, że podane dawniej 
w (Gaz. Poznańsk. z Gazety Powszechnej i 
Korresp. Hamburskiego doniesienia nie były 
uzasadnione.) 

Donoszą z Libawy pod dniem 19. Marca: 
»Skoro Naj Cesarz wydal rozkaz, aby plany. 
sytuacyjne i mappy z głównego sztabu J. Č. 
M. przez Panów Werewluna I Alexejewa do 
Libawy wysłano, z którychby znajdujący się 
tu inżenierowie Kr. polskiego Banku korzystać 
i przestrzeń na kolćj żelazną od Libawy 
do Niemna przerysować mogli, zajęto się 
zaraz tą czynnością, i mieszkańcy tutejsi do- 
doczekali się tćj radości, że spełnienie ich naj- 
goręlszych życzeń już d. 23. Lutego (6. Marca) 
rozpoczęto. Pod przewodnictwem P. Polli: 
niego rozpoczęto wytknięcie linii, i w piet- 
wszych dwóch dniach powbijano pale aż do 
Bernatenu, o 2 mili stąd; dnia 16. Marca zaś 
opuszczono granicę kurlandzką i przeniesionó 
się na lilewską. Miejscowość sprzyja nader 
takowemu przedsięwzięciu i szybkość, z jaką 
się praca odbywa, jawnie lego, dowodzi. — 
Panu Śchaefferowi, inżenierowi Banku War- 
szawskiego, polecono także zdjąć plan miejsca 
od Kanału augustowskiego do Jur. 
burga, i wkrótce zapewne bliższych o tém 
dziele udzielą nam szczegółów. « 
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Francya 
Z Paryża, dnia 10. K wietnia. 
Kuryer francuzki, mogący od czasu po- 
łączenia się Pana Thiersa z Panem Odilonem 
Barrotem pewniejsze nierównie posiadać wia 
domości, tak się dziś o sprawach Wscho= 
du odzywa: „Pytanie wschodnie nanowo 
świat polityczny w ruch wprawi. Pan Brun- 


now otrzymał od dworu swego instrukcye i, 


tytuł, nadający posłannictwu jego wiarogo- 

ny i uroczysty charakter. Nuri Efendi jest 
w Londynie i w czasie układów trwożliwą i 
niedowierzającą Turcyą reprezento wać będzie. 
— Ministeryum nie może tego przed sobą taić, 
jak ważnóćm jest dla nas branie się mocarstw. 
Zaraza kongressowa, którćj czasy, jak się zda- 
wało, przeminęły, ponawia się znowu, — 
W czasie restauracyi odbywały się owe dy- 
piomatyczne zgromadzenia w zakresie Świę- 
tego przymierza w Wiedniu, Opawie i Lu- 
blanie, od czasu rewolucyi lipcowćj Anglia 
stała się widownią tychże. W Londynie to 
konlerencya dyplomatyczna uskuteczniła po 
siedmiuleinich układach rozłączenie Niderlan: 
dów i Belgii, i w Londynie to znowu sprawy 
Wschodu załatwić usiłutą. Pytanie wschodnie 
niemniej jest treściwe i ważne, jak sprawy, 
któremi się 1815 roku w Wiedniu zajmowano. 
I ono równie pokój jak wojnę zawiera. Ró- 
wnowaga siły zbronćj na stałym lądzie zawi- 
sła od rozwiązania tegoż. Jeżeli Kossya pod 
jakąkolwiek bądź postacią, czyli to pod po- 
stacią zdobyczy lub opieki, Konstautynopol 
otrzyma; jeżeli Anglicy Epipt, albo też tylko 
międzymorze Suez obsadzą, równowaga ta 
zniesioną zostanie. Nuże więć! Zawiązane 
w Londynie układy nie mogą mieć ani innego 
zamiaru, ani innego wypadku. Wiemy już 
naprzód, że Porta, spuszczając się na pomoc 
Rossyi i Anglii, Kaszy żadnego nie da przy- 
zwolenia, i że Basza, ufny w swoje prawa, 
dobrowolnie ani jednćj piędzi ziemi nie ustąpi. 
Jedyne zatćm pytanie, jakićm się w Londynie 
zaimować będą, może się tylko doty czeć śro- 
dków przymusowych, któy Bap użyć należało 
na korzyść sułtana z uszerbkiem dla Wicekróla. 
Które mocarstwo Turcyą obsadzi, i w jaki spo- 
sób Turcya ma być obsadzoną, to całą dalszą sta- 
nowić będzie trudność. Lecz obsadzenie jest 
czystym podziałem, tylko pod innćm nazwi- 
skiem. To trzeba wyjawić Londyńska kon- 
ferencya ma tylko podział Turcyi na celu. Za 
rozwinięciem planu tego obowiązkiem będzie 
Francyi, usunąć się od układów, Pan Thiers, 
jak powiadają, przesłał Panu Guizotowi bar- 
dzo obszerne instrukcye o polityce Francyi 
pod względem Wschodu, a Pan Guizot ściśle 
się tychże trzymać postanowił. Lecz obawia- 


my się, aby się tu nie pomylono względem 
różnych odmian, jakich się jeszeze Francya ww 
ciągu kongressu chwycić może, gdy wszystkie 
inne mocarstwa już coś pewnego mimo naszćj 
wiedzy, a może i przeciw nam samym przed- 
sięwzięły. Jedyną polityką, jaka na na>z kraj 
nadal przystoi, jest stan odosobnienia, uwa- 
Żania i protestacyi. Jeżeli zdanie nasze wagi 
mieć nie będzie, zapobiegać nam trzeba, Wte- 
dy dopiero będzie. można ukończyć sprawy 
wschodnie, gdy Francya tego zapragnie. Do- 
póki zaś współdziałaniem naszćm w zaszczy- 
tny dla nas i użyteczny sposób gardzić będą, 
dopóty ciągłą będziemy zawadą.« > 

Pobłażanie, a jakićm się ciągłe jeszcze Pan 
Thiers z członkami środka obchodzić zdaje, i 
usiłowania tegoż, aby dla siebie głosy ich po- 
zyskać, coraz bardzićj niepodobają się dzien- 
nikom lewćj strony, i nawet Konstytucyo- 
nista przy sposobności mianowania P. Ber- 
gera tak się między innemi odzywa: »Między 

awniejszemi 221 nie mała znajduje się liczba 
takich, co małą okazują skłonność do zwo- 
dzenia z Ministrami boju. Lecz 164 głosy, o- 
trzymane przez Pana Quesnault, dowodzą, 
jaki wpływ systematycznie nieprzychylna pier- 
wszemu Marcowi frakcya ciągle jeszcze na 
umiarkowaną część owego stronnictwa wy- 
wiera. Jedyny środek do zniszczenia wpływu 
tego na tém polega, abyśmy raz przynaj- 
mniej.obchodzili się znieprzyjacioł- 
miponieprzyjacielsku, nic tym nie prze» 
baczali, co sami nic nie przebaczają, i abyśmy 
się z tymi pojednać nie pragnęli, co każde 

ojednanie od siebie odpychają.« 

W: skutek połączenia się rzemieślników, ob- 
stających za większą dniową zapłatą, rzyszło 
w Lillebonne do rozruchów, o których wpra- 
wdzie jeszcze bliższych nie mamy, szczegó” 
łów, ale które przecież nie były bardzo mało- 
znaczne, gdy opócz ściągniętćj ze wszystkich 
stron Żandarmeryi, także jeszcze kompania 
grenadyerów z Havre, onegdaj około półno= 
cy, opatrzona w ostre ładunki, do Lillebonne 
wyruszyła. 

Rząd ogłasza następującą depeszę 
ficzną z Bajonny z dn. 9. Kwietnia: »P od- 
prefekt bajoński do Ministra spraw 
wewnętrznych. Karolistowski 6. i 7. ba- 
talion w Aragonii napadł dn. 6. b. m. pod Pi- 
trarką Pułkownik Zurbano i zniosł je. — 449 
żołnierzy i oficerów w niewolą zabrano. 

W piśmie jednóm z Tulonu z dn. 6. wy- 
rażono: „Pułkownik Delarue odpłynął dziś 
okrętem parowym » Ramier« znowu do Al- 
gieru. — Można przypuścić, że wielka wy- 
prawa rozpocznie się około dnia 20. b. m. — 
Rząd postanowił nareszcie, jak się zdaje, 


telegra- 
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chwycić się środków do zapobieżenia tajnym 
zamachom Beja tuniskiego. na korzyść Abdel- 
Kadera. Fregata »Perle« odpłynęła do Funi- 
su, i wiezie dla tamecznego Konsula francuz- 
kiego doniesicnie, że w czasie wyprawy prze. 
ciw Abdel Kaderowi trzy okręty liniowe pod 
Goulette ustawione będą. : SĘ 
Z Rio Janeiro nadeszły tu wiadomości 
. 34. Stycznia. do, 
os 38, ESRA zawiera doniesienie £ Mon- 
tevideo zd. 7. Stycznia o klęsce, jaką armia 
Echaguiego pod Caganchą dn. 29. Grudn. r. z, 
oniosła. Rzeczy, artylerya, choragiev i mnó. 
stwo jeńców, Yrpadiy w ręce Ri ze: Ea: 
Zwycięstwo pod Cachangą wyda zbawienne 
owoce dla pokoju i pokojności owego kraju, 
albowiem zwycięstwo to jest a 
cywilizacyi nad barbarzyństwom = FEE” 
mem, których Rosas w owych oko icach jest 
reprezentantem. Będzie ono sda tr ważne 
dla pytania franeuzkiego ; pirana p 
owćj armii najdotkliwszą jest stratą; ja 3 Blo 
Rosas mógł ponieść. Głoszą, że Gen. avalle 
podobnież odniosł zwycięstwo nad Oribą i 
Rt BĘ Z dnia 11. Kwietnia. 

Na posiedzeniu lzby Deputowanych dn. 11. 
Kwietnia, Prezes Rady wstąpiwszy. na mó- 
wnicę, uczynił Izbie udzielenie w imieniu 
rządu: « Nieprzewidziany wypadek zniewala 
nas do uczynienia Panom następującego udzie- 
lenia." (Oznaki ciekawości.) Minister rozwo- 
dził się następnie nad połężeniem Buenos- Ay- 
resu i Rzeczypospolitćj Argentynskiéj. Wy- 
nurzył nadzieję, że postępowanie Prezesa 
Rosas wkrótce ukaranćm zostanie, kiedy rzą- 
dy skonfederawane, otaczające Buenos-Ayres, 
równie czują potrzebę, zrzucenia jarzma jego 
jak chęć pomszczenia się na tym okrutniku. 
W szakże podczas blokady agenci rządu fran- 
cuzkiego w owych okolicach do robienia wy- 
datków spowodowanćmi Się ujrzeli, które 
dotychczas 1,700,000 fr. wynoszą a za tajne 
wydatki poczytywane być powinny. ga 
ma ta tak znaczna, iż przedmiotem Kona 
nego projektu do prawa stać się ouik, Ei 
Izby nie były zgromadzone — dodat P. Thiers 
— samby się podjął odpowiedzialności uiszcza- 
nia się w zapłacie tych summ, Pr oł 
«wszelako Izby są zgromadzone, wola: więc 
rady ich zasięgać. Prezes Rady przeczytał 
następnie dotyczący się projekt do prawa 1 żą- 
dał niezwłócznego zbadania onegoż. —, 

Znamienita liczba głosów mniejszości przy 
` ostatnim wyborze Sekretarza 1zb dzienniki 
konserwatywne nową natchnęła odwagą 1 do- 
kładają one teraz wszelkićj usilności, aby otu- 
chę przyjaciół syyoich ożywić, Dziennik 


Jornal do Comercio . 


sporów obejmuje dzisiaj następujący artykuł: 
«stronnictwo konserwatystów nie rozwiązało 
się — tak się zaczyna „artykuł jednej gazety 
ministeryalnej, dziwiącćj się wytrwałości tego 
stronnictwa i oburzonćj na nię. Zaiste, za- 
dziwienie to nader naiwne! Dla czegoż mia- 
łoby się stronnictwo konserwatywne rozwią- 
zać? Wiemy bardzo dobrze, że dawnićj z po- 
ardą głoszono, że stronnictwo 221 każdemu 
linisteryum ulegać będzie, że ono tylko sprzę- 
tem, tłómokiem, który jedno Ministeryum 
drugiemu przekazuje. Ale sprzęt ten zaczyna 
mieć i wynurzać wolę; toto zadziwia, to obu- 
rza, ile że po wotum nad tajnćmi wydatkami 
sądzono, że wszystko juś pokonane. Stron- 
nictwo ministeryalne rozumiało, że 221 zwy- 
ciężeni i zdob Zwyciężeni są oni, to pra= 
wda, ale zdobyct w tym dniu dopiero będą, 
kiedy się poddadzą. Ale cóż się dotąd stało, 
dla czegoby się poddać mieli? Cóż Ministe- 
ryum uczyniło, aby zaufanie ich pozyskać? 
A prosimy i na to uważać, że 164 głosów 
stronnictwa konserwatywnego nie są głosami 
systematycznćj oppozycyi. Stronnictwo kon- 
serwaływne trzyma się w kupie, ale nie jest 
pó swych Głosować będzie za pra- 
wami Ministrów, jeżeli prawa te zdaniem jego 
będą zbawienne. Nie jest ono niszczącą, lecz 
przeciwnie ocalaiącą oppozycyą, napawającą 
Ministeryum duchem mądrości i umiarkowaa 
nia, którego z źródła swego nie nabędzie. 
Chce ono, aby Ministeryum w ostatecznym 
razie, gdyby lewa strona zanadto wiele żądać 
miała, wszelkie związki z nią zerwała. Mi- 
nisteryum samo zapewne czuje, że dotych- 
czas przypadkową tylko posiada większość. 
Tylko stronnictwo konserwatywne stałą wig- 
kszość nadać mu może. Ale nastąpi to tylko 
w tym razie z zaszczytem, kiedy otrzyma rę- 
kojmie bronionych od lat 10 zasad a rękojmie 
te tylko wtenczas pozyskać może, jeżeli w je- 
dności wytrwa. Nie byłoby więc to z ko- 
rzyścią dła stronnictwa konserwatywnego, te- 
raz broń złożyć i się rozproszyć, ile że jedność 
onego już teraz widocznie wiele dobrego 
zdziałała, nie pozwalając Ministrom działać 
zupełnie w duchu lewéj strony.  Oddajem 
Ministrom sprawiedliwość, że dotychczas nic 
złego nie zrobili; trwali w nieczynności kon- 
serwatywnćj, za którą im poniekąd dzię- 
kujemy.« 

W Besançon zgorzał z d. 7. na 8. b; m. 
śpital. Chorych tylko z trudnością ocalono 
a kobieta jedna stała się pastwą płomieni. 
Szkodę przez ogień zrządzoną podają na 
400,000 franków. > 4 

Karolistowscy Generałowie Elio i Alzaa, 
przebywający od dni kilku vy Paryżu za da: 
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nóm słowem honoru, zostali wczoraj przez 
policyą schwyceni i niewiedzieć, gdzie się po- 
dziali. Sądzą jednak, że ich rozłączono i Ge- 
nerała Elio do Amiens odesłano. | ł 

Listy prywatne z Neapolu opiewają, że 
zatargi z Anglią za pośrednictwem Posła au- 
stryackiego załatwiono — 

Głoszą o pożyczce 125 milionów franków, 
jaką Hiszpania pod zaręczeniem Francyi za- 
ciągnąć zamyśla. 50 milionów mają użyć na 
zapłacenie rocznćj prowizyi. od długu czyn- 
nego, a reszię obrócić na nieuchronne wydat- 
ki dla administracyi i armii. 

Aunglwae >. 
Z Londynu, dnia 7. Kwietnia. 

Papież do Hrabiego poonopac Prezesa 
założonego przed dwoma laty w Anglii insty- 
tutu celem rozszerzania wiary katolickićj, na- 
stępujące wydał pismo apostolskie: « Naszemu 
wielce ukochanemu Synowi, hrabiemu etc. nasze 

ozdrowienie i błogosławieństwo apostolskie, 
Podczas kiedy nas ciągłę nawiedzają utrapie- 
nia z powodu wzmagających się cierpień ko- 
ścioła Jezusa Chrystusa, otworzyło się nam 
tak obfile źródło szczęścia, iż nas nietylko 
w boleści naszej pokrzepia, lecz nawet nad- 
zwyczajną radością przepełnia. Dowiedzieli- 
śmy się, Że przez wasze 1 innych pobożnych 
chrześcian usiłowania przed dwoma laty in- 
stytut katolicki w Wielkićj Brytanii w tym 
celu założony został, aby tych, co naszę świę- 
tą wiarę wyznają, bronić i poes wydawa- 
nie książek chrześciańskich oblubienicę niepo- 
kalanego baranka od spotwarzeń odszczepień- 
ców zasłonić. Ten z największą korzyścią 
dla narodu angielskiego założony instytut, jak 
łatwo, wielce ukochany synu, wyobrazić so- 
bie możesz, wielką nam sprawił radość — 
nam, co z woli Wszechmocnego dziedzicami 
imienia i katedry owego Grzegorza Wielkiego 
postanowieni jesteśmy, który najprzód W. 
Brytanią, w ciemnościach bałwochwalstwa 
pogrążoną, światłem wiary katolickićj oświe- 
cil. Oddajemy się z zaufaniem tej słodkiej 
nadziei, że światło wiary św. ludowi temu 
znowu jak dawnićj zabłyśnie. Życzymy z całego 
serca, abyśmy tylu pięknemi przymiotami ozdo- 
biony lud angielski ojcowskićm uczuciem zno- 
wu uściskaći zgubioną od dawna trzodę powtór- 
nie do owczarni chrystusowćj przyjąć mogli. 
Nieomieszkujemy więc, wielce ukochany sy- 
nu, Ciebie i gą 7 członków pobożnego 
stowarzyszenia, któremu przewodniczysz, u- 
silnie napomnieć, abyście razem z nami mo- 
dły wasze do Ojca miłosierdzia w znieśli, by 
ciemnotę, zaślepiającą jeszcze umysły większćj 
części ludności, w. ustawicznym żyjącćj błę- 
_ dzie, rozproszyć i łaskawie owę ziatki ko- 


ścioła na łono matki, którą opuścili, powtór- 
nie sprowadzić raczył. Równocześnie udzie- 
lamy z niewypowiedzianą miłością Wam 
i wszystkim ziomkom Waszym, w jakichkol- 
wiek bądź związkach z instytutem katolickim 
będącym, naszego apostolskiego błogosławień- 
stwa. Dan w Św. Piotrze w Rzymie, dnia 
19. Lutego 1840. roku, w dziesiątym kapłań- 
stwa naszego. | Grzegorz RVI.e« 
Z dnia 10. Kwietnia. 

Na posiedzeniu wczorajszem Izby Niższćj 
toczyły się dalćj i skończyły obrady nad (wspo- 
mnianym już) wnioskiem Sir J. Grahama. 
Było za tym wnioskiem głosów 261, przeciw 
niemu 271; więc większość 10 głosów 
na korzyść Ministrów. 

Hiszpania. 
Z Saragossy, dn. 3. Kwietnia. 

W tutejszym Eco del Aragon czytamy: 
„Karoliści w Aragonii o sprawie swojćj pra- 
wie całkiem już zwątpili. Transportują arty- 
leryję i amunicyję z Cantaviei do Morelli, kie- 
dy wyrzekłszy się tamtego miasta tylko na o- 
bronie Morelli ograniczać się postanowili, 
Korpus partyzantów karolistowskich na trak- 
cie Madryckim Pułkaownika Lepetre, Adju- 
tanta Marotę w chwili podpisania traktatu 
Bergarskiego ujął i do Beteli sprowadził, gdzie 
go jako zdrajcę ścięto. i 

Niemcy. 
` Z Darmstadtu, dnia 12. Kwietnia, 
J. C. W. W, Xiążę Następca tronu rossyj- 
skiego dzisiaj w południe tu przybył. Było na 
zla w, Xiążęcym przedstawienie, na któ- 
rém wszyscy wyżsi urzędnicy w nowych 
swoich mundurach wystąpili. _ Podczas po- 
bytu w. Xięcia Cesarzewicza nikomu w pro- 
stym fraku w ałacu pokazać się nie wolno. 
"Z Baden, dnia 9. Kwietnia. - 

Przebywający tu Polacy otrzymali paszporta 
z rozkazem, aby w przeciągu dwóch dni mia- 
sto i okolice opuścili. Późnićj rząd obwieści, 
kiedy będą mogli powrócić. 

Szwajcary a. 
Z Ziirichu, dnia 8. Kwietnia. 

(Gaz. Howsz.) = Brazylijski Pułkownik 
Dell Hoste, przybyły tu przed kilku dniami, 
miał Radzie stanu Miasta Sejmu oświadczyć: 
»N. Cesarz brazylijski pragnie przyjąć do słu- 
żby kilka tysięcy wojska szwajcarskiego." Że 
zaś Szwajcarowie niechętnie w zamorską pu- 
szczają się służbę, i że większa część ustaw 
Kantonowych zabrania kapitulacyi wojsko- 
wych z wielkim uszczerbkiem dla krewnych 
chcących służyć żołnierzy, przeto zamówienie 
takowe zapewne do skutku nie przyjdzie, cho- 
ciażby ono z przyczyny kolonizacyi, jakąby 
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łatwo z niem połączyć można, wielką bardzo 
korzyść dla przepełnionćj ludnością Szywajca- 
ryi przyniosło. ; 
Z dnia 9. Kwietnia.. Ę 

(Gazety szwajcarskie.) — Okolnikiem z dnia 

Kwietnia zawiadomia Miasto Sejmu Stany, 
że w skutek najnowszych wiadomości z Wal- 
lii, cofnęło wydane do różnych Kantonów 
rozporządzenie względem dostawy- wojska, 
mającego zostawać pod zarządem reprezen- 
tantów związku, i dla tego także cofa zwoła- 
nie Sejmu. Dołączono do tegoż raport „Pana 
Mejenburga d. d. Lausanne d. 6. Kwietnia 
i Pana Monnarda d. d. Sitten d 6. Kwietnia. 
Ostatni z nich donosi o odebraném zawiądo- 
mieniu od Prezesa Rady Stanu z Siltenu, że 
Unterwallizyjczykowie tylko się do Tourle- 
magne posunęli, gdzie noc z d. 4. na 5. prze- 
pędzili. Jeden batalion téj kolumny powrócił 
już znowu do Sittenu; drugi zaś jest w Si- 
dersie, gdzie go jednakże zaraz rozpuszczą. 
Inna Kolumna, licząca około 1000 ludzi, znaj. 
duje się w dolinie Herens, lecz i tę niezwło- 
cznie odwołają. Narady Oberwallizyjczykówy 
z delegacyą Rady stanu z Sittenu miały się d, 
6. odbyć. Nie popełniono żadnych zdrożności 
i niema rozjątrzenia między obiema stronami, 
owszem po walce żołnierze stron obydwóch 
bratnie podali sobie ręce. Siders i Raron 
przyjęły ustawę z d. 3. Sierpnia. Pan Joris 
wezwał dziesięciu mężów Oberwallisu do u- 
znania tójże ustawy; Pan Burmann zganił mu 
to i Joris wezwanie swoje cofnął. Gdy na- 
stępnie deputowani z Raronu uznanie swoje 
objawili, odpowiedział Pana Burmann, że go 
tak nie przyjmuje i że musi być calkiem wol. 
ne i nieprzymuszone, poczem deputowani za- 
pewnili, że właśnie uznanie ich tego jest ro- 


dzaju. Włoch y. 


Według listu jednego z Neapolu z dnia 2, 
Kwietnia, umieszczonego w Gazecie o- 
wszechnéj, miał Król neapolitański wnieść 
do rządu angielskiego, aby Francya, Austrya 
i Rossya zachodzący między nimi spór za- 
łatwiły, 

Turcya. 

Z Konstantynopola, dnia 52. Marca. 

(Gaz. powsz. Lips.) — Onegdaj opuścił Suł. 
tan Top-Kapu, rezydencyą przodków swo- 
ich w seraju, i przeniósł się do nowego pa- 
łacu Tschiraghan. „Powiadają, że Sułtan po- 
spieszał się mocno z przenosinami, ponie- 
waż mu przepowiedziano, iż szczęsną byłoby 
to wróżbą, gdyby pierwszy Sułtanowicz u- 
rodził się w nowym pałacu. Przenosiny te 
odbyto także z wielką okazałością. Zaraz po 


ukończeniu tychże pozwolono wielkim dy- 
gnitarzom państwa i wysokim urzędnikom o- 
uścić Stambuł i przenieść się do mieszkań 
letnich. Okręt liniowy, fregata, bryg i dwie 
goelety uzbrojono i ustanowiono je podlug 
starożyłnego zwyczaju przy letnim, pałacu 
Sułtana. 
t. 


Egip 
Z Alexandryi, d. 22. Marca. $ 

(Gaz. Powsz.) — Ź Abissynii powrócił Po- 
rucznik okrętowy Lefebyre, wyprawiony 
tamże przez rząd francuzki. Powiada on, że . 
Xiążę Dbie z Tigre opanował większą część 
Abissynii i że teraz zamyśla Xięcia Ras Ali 
wypędzić. Kassai, Heilu i kilku innych do- 
tąd uporczywych lenników, siedzą teraz w 
kajdanach w górach simieńskich. Pan Schim- 
per był w Adanie i miał znowu zamiar po- 
wrócić do gór simieńskich. Pan Lefebvre 
został na wybrzeżu morza Czerwonego dot- 
knięty okropnym i prawie nieuleczonym 
wrzodem yemeńskim, tóry go ciągle jeszcze 
dręczy, i niepewno, czy ozdrowieje. 


Rozmaite wiadomości. 


(Z Gaz. Por.) — Wiadomość o mieście 
Liwie pr. W.H. Gawareckiego. (dal.c.) — Po 
więenóani Książąt Mazowieckich, przypadły 
ich pozostałości do korony; Liw został wtenczas 
starostwem Grodowóm, otrzymał kasztelana 
mniejszego.. Wracającemu z Litwy Stefanowi 
Batoremu zajechał tu drogę w miesiącu Listo- 
padzie 1579 roku, Wojciech Łaski wojewoda 


„Sieradzki, stronnik dworu Rakuskiego prze- 


prosił Króla, i wierność zaprzysiągł. Lustra- 
cya z r. 1564 świadczy: iż miało samych pi- 
wowarów 60, gorzelników 14, piekarzy 24, 
szewców 27, krawców 10, rzeźników 7, ko- 
wali 3, rybaków 6, slusarzy 2, siedlarz 1, ku- 
śnierzy 6, szklarzy 2, mieczników 2, cieśli 2, 
iglarzy 2, balwierza 1, rymarza 1, złotnika 1. 
(5) W ogóle 171 rzemieślników. Stare miasto 
zawierało wówczas 211 domów ; nowe zaś 
miasto, liczyło domów 130, rzemieślników 
120, między niemi 44 piwowarów, inni, jako 
wolni od opłat nie są wymienieni. W [ustra- 
cyi zr. 10616, miało jeszcze domów 800 (6) 
wszystko to dowodzi dawniejszy jego stan 
witnący; dziś nędzne, postać wsi mające, 
ez przemysłu, liczy domów, a raczéj cha. 
sę pokrytych słomą 181, a mieszkańców 840, 
oln 


rolnictwem się po większćj części trudnią. 

TO O we iast w Polsce p Sa 
(5) O upadku przemysłu i m . Su- 

rowieckie. x w hirde- 1810 str. 180. Opis stą. 

dejzdaój Polski pr. Święckiego, T. 1. str, | wy- 
iał 1 


557 2 


cych. (7) Przyczynę upadku jego, można tę 
naznaczyć: po złączeniu Mazowsza z koroną 
Polską, miasto Węgrów o pół mili położone 
od Liwa (8) przez rzemieślników cudzoziem - 
ców osiadłe, a coraz nowómi przywilejami 
obdarzane, nieznacznie osłabiało nadania da- 
wniejsze dziedzicznych Książąt Mazowsza, 
Liwu udzielone. Około roku 1570, wprowa- 
dzona była da Węgrowa od Jana Kiszki dru- 
karnia, a z nią weszło wiele przesladowanych 
gdzieindzićj różnowierców. Odtąd w Wę- 
growie przybywało domów murowanych, a 
w Łiwie drewnianych zmniejszała się liczba, 
Zamek sam tylko, kazał się nowo powstają- 
cemu grodowi szanować, Twierdza ta nie- 
równie niżćj od miasta położona, jest dzie- 
łem odległych wieków — Leży na wyspie 
oblanćj rzeką Livwvcem; usćp ziemny, murów 
szczątki do koła, wystawiają oku badacza 
ślady upadku, powstania, i zniszczenia; mur 
wzniesiony grubćj budowy z kamienia polne- 
go, rozwalony, poprawiony ręką umiejętniej- 
szą: znowu rozburzony, odnowiony kamie- 
niem już z cegłą mięszanym, na ostatek zni- 
szczony i oddany ręce czasu do ostatniego za- 
gładzenia, dla którego dociec trudno, jaki był 
kształt pierwotny jego. Nie masz nic całego 
prócz wieży okrągłćj w dwóch dolnych pię- 
trach powstałćj , jej budowa odsunięta od ścia- 
ny zamku, zjednała dla nićj dotychczasowe 
istnienie. Opatrzona dachem, dolne jéj piętro 
z oknami szklannemi i drzwiami -żelaznćmi, 
obejmuje przestronną salę sklepioną, w sza- 
fach kiórćj znajduje się Archivum ziemi Liw- 
skićj porządnie ułożone, księgi oprawne, licz- 
bowane od r. 141% idą bez przerwy do roku 
1652; z r. 1653 niedostaje; znowu są z r. 1654, 
a z lat 1655 do 1658 brakuje. Zdaje się, iż dla 
powietrza, żadnych akt w tych latach nie u- 
tworzono, lub też one wojna zniszczyła; da- 
lej idą akta do roku bieżącego, Znajduje się 
woluminów w Archivum 
-í (Ciąg dalszy nast.) 

(7) Jeografia powszechna Sterna w Warsz. 1826, 
T.1. str. 253 i Pamiętnik Sandomierski T. I. str. 375. 

(8) Węgrów, stoleczne powiatu t, j. na nizinie 
polożone nad rzeką Liwcem, porządnie zabudowane, 
rynek. kamienicami otoczony. Jest tu seminarynm 
i kościół piękny XX. Komunistów fundacyi Jana 
Bonawentury Krasińskiego Wojewody Mazowiec- 
kiego w r. 1712 nastąpionćj; także kościół z kla- 
sztorem XX. Reformatów wystawiony w roku 1676, 
si kościół wyznania ewangelicko-reformowanego, Za 
świadectwem Wyrwicza, miasto Węgrów osiadle 
było od wielu fabrykantów zagranicznych, ci wy- 
pabiali piękne sukna, Teraz liczy 400 domów mie- 
dzy temi 30 z muru, zamieszkałych od 3959 osób, 
Zdarzenia historyczne uświetniają to miasto, i te są 
w opisie starożytnćj Polski wyd, II. T, I. str, 449 
do str. 451 wymienione, 

(8) Pamiętnika Sandomierskiego str. 375, 

|| "zka | 
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przeszło 500. (9) — * 


.. OBWIESZCZENIE. 
powiecie Mogilnickim są dobra do wy- 
puszczenia w dzierzawę od Św. Jana r. b, na 
lat 12 do 18, które mają wysiewu oziminnego 
w trzechpolowóm gospodarstwie 600 wierteli 
siana wozów 300, czynszu 400 tal., propinas 
cya przynoszącą 200 tal., letnie rybołóstwo 
82 tal., wolne mléwo, cegielnią i wapniarnią, 
Na dzierzawę tę żąda się kaucyi 4000 tal. i 
półrocznią dzierzawę naprzód. — O rzeczo- 
nych dobrach dowiedzićć się można u Kar. 
pińskiego, Dyetaryusza Ziemstwa. 
Poznań, dnia 6, Kwietnia 1840. 
E a 
Uwiado mienie. 
Wysokićj Szlachcie i Szanownćj Pu- 
bliczności donoszę niniejszćem najuniżenićj, 
iż mój nowo zaopatrzony: we wszelkie 
gatunki skład towarów złotych i srebr- 
nych, powiększyłem nainowszemi i naj- 
gustowniejszemi tego rodzaju artykułami. 
Usiłowania moje, mając zawsze na celu 
rzetelną i skorą usługę obok cen słu- 
sznych, uskarbią mi zapewne najzupeł- 
niejsze zadowolnienie szanownych osób 
zaszczycających: mnie swym pokupem 
i zabezpieczą mi i na 
ne dotąd zaufanie. 
W. Wepold, jubiler i złotnik, 


| ulica Nowa Nr. 40. 
a że 
Rz Motarda 


sztuczne świece woskowe. 

Przyjęliśmy skład tych świec dla Poznania. 
Przewyższają one pięknością i korzyścią 
wszelkie inne, które toż samo przybrały na. 
zwisko. Wstrzymu:emy się od wszelkich przes 
chwałek w przekonaniu, iż rzeczywista znich 
osiągnięta korzyść sama za niemi przemówi. 
Funt kosztuje 15 sgr. i nieliczy się nań, jak u 
świec jarzęczych 28 lecz 32 łaty, 

Poznań, dn. 9. Kwietnia 1840, 

A. Freudenreich i syn. 


Fortepiana w formie skrzydeł 
z rękedzielni 


iBogufała Berndt. 


w układzie, jak takowe w zamiejscowych 

i w tutejszych pismach publicznych przez nie- 
stronnych znawców chlubnie ocenione zosta- 
ły, a na które w mojćm ostatniem doniesie- - 
niu w Nr. 84. t. uwagę zwróciłem, świeże 
znowu nadeszły I są do nabycia za ceny umiar= 
kowane i pod warunkami, które już od wielu 
lat są publiczności wiadonie. 

C. Jahn 
w Poznaniu, w rynku Nr, 52, 


> 


+ s . > 
przyszłość dzierzo- 
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Towarzystwo assekuracyi ogniowćj w Akwisgranie i Monachium. 


W dniu 1. Stycznia 1840 roku. o 


azał się następujący wypadek działań 


tawarzystwa : 


4) Kapitał gwarancyjny wynosi 2 se s eos e Soe tect e i 0 * 1,200,000 Tal. 
2) Fundusz rezerwowy na rok 1840 i na lata wolne podniosł się od i 
31806] Tal na... u fk ss R won ro 0 » AAIŃÓB 324,916 — 
3) Z wpłynionych i mających jeszcze wpłynąć opłat, fundusz rezer- 
wowy na rok 1840 i późnićjsze lata Wynosi « « « » + + + *-* 336,635 — 
4) Na niewy pośrodkowane szkody zachowuje się » . « « « » 65,000 — 
5) A zatóm cała rękojmia Towarzystwa składa się z en s « 1 « » o 1,920,551 — 
gdy w raku zeszłym było tylko 1,684,815 Tal. 
6) Składki od summy assekuracyjnćj 199,803,277 na rok 1839 przypa- : 
dające, wynoszą netto incl. z kosztami ss « «2» «66 4 1 © 344,019 — 
na dniu 31. Grea pw: w bisat RAT Pay . 186,576,910 —- 
i ckuracye $ w roku zaś zeszłym było tylko 170;943,896 ralar., 
Teepee w ciągu roku 1539 sika á e E E D o = 
8) Aż do 31. Grudnia 1839 zapłacono za szkody . . . 01 WY ef le) «+ 24/05832,719,— 


Dokładne zamknięcie rachunków, statuta i warunki do assekuracyi można przejrzeć 


u podpisanego Agenta głównego 


i u wszystkich Agent towarzystwa, którzy przyjmują 


assekuracye i udzielają w tym względzie objaśnienia. 


oznań, dnia 12. Kwietnia 1840. 


Dominium Piotrowo w powiecie Po- 
znańskim ma jeszcze 30 kóp winnych latoro- 
śli węgierskiego rodzaju aź do 27. b. m. za 
mierną cenę do sprzedania. |. 

Piotrowo, dnia 18. Kwietnia 1840. 

- Stanisław. Sypniewski. 


Znaczny skład najlepszych mASion ko- 
niczyny i rozmaitych gospodar= 
czych nasion pastewnych, tu- 
dzież nasiona drzewne, warzy- 
wne i kwiatowe, poleca wedle 

„spisu Cen“ 
dołączonego dnia 1. Lutego r. b. do Nr. 27, 
WĘERzety. Handel nasion 
braci Auerbach. 


Poznań, ulica Buielska. 


Do wynajecia: . 

Dom nowo urządzony, przy którym dwa 
duże ogrody, podwórza, obora dla krów, sta- 
jenka, remiza i łąka dostateczna, jest prz 
mojćj cegielni za magazynem do wynajęcia, 

Poznań, dnia 15. Kwietnia 1840. 

x Jan Eliaszewiez: 


: Sprzedaż baranów. R 

W Karnie pod Wolsztynem w powiecie 
Babimostkim jest w tym roku do sprzedania 
420 baranów zarodowych, które na klassy 
sprzedane będą; klassa 1sza po 50 tal., klassa 
2ga po 20 tal., klassa Żcia po 12 tal, Barany 
zaś wyborowe, mające wszelkie przymioty 
za wyższą cenę sprzedane zostaną. 


Vetter, Agent główny. 


Stado tutejsze jest zupełnie zdrowe i wolne 
od wszelkich zaraźliwych chorób, za co wła- 
ściciel zaręcza. Sprzedaż baranów rozpocznie 
się d. 25. t. m, W niebytności właściciela do- 
zór gospodarski ma polecenie sprzedawania. 

Na ostatnim jarmarku w Poznaniu, wełna 
Karnicka po 1224 tal. Kompanii morskićj 
sprzedaną była. 

Karna, dnia 20. Lutego 1340. 


zy 


Kurs giełdy Berlińskiej. 
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